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Prenumerata VI lodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwa~talnle l rb . 
• 50 kop., miesięcznie SO kop. 

Wych·odzi . codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Za odnaszenie do dómu 10 kop. mleslęciale, 

Z prxuyłką pocztową: 

Rocznie 1 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6(), 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesi~cznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. Zf .. :=:::::::=== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstp 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologjł 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. 02łoszenia mał~ 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlt 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. .. .. Egzemplarz pojedyn<:zy 3 kop. . . . . Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 
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Filje kantoru: War•zawa, .Ira" Brack„ ~ 12, te B4iuro: Kali•z, K~ię~Hnia M. HJf111'11ki~~) . :: Zgierz1 Al~knndu ~~1c'1, kio>k kolp:irtacyjny. :: Zduńska Wala, Księgarnia 
. Welenowskiego : : PabJaniee1 Biuro Dzie!mików, A. Wadzyńskie:o. Zamkowa 23. : Aleksandrew, skład apteczny J. Auerbacha. 

leatr Polski. Dziś 
o g. s1/, w. 

Jutro 
Cegielni ana M 51. o g. 4 p.p. 

(ceny 
popularne). 

(ceny 
najniższe 

„Klub kawalerów" .g~::;~w. „Mezaljans"1J 

:~!~~!.tr.~~~!~I:'. Ef~: „ż~łni~rz krm~w~~ Malla[askarn" :i:~:. „,Hli Wał~w~ka" I 
P ALAIS DE GLACE 

; . 
Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie 

Sala. ogrzana. do 150 R. Re~tauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcje i feeries na lodzie. 

Stołeczny CyPk L. P. T!łUZZJ 
__ (Na Rynku Targowym, Telefon 21•68). li·łY dzień Wielkiego IIli~~lYDar. turnieju walki franrnikiej ~e~a:i:~aiJd~l!t~~~;jJ~~~~;~~y mż~~1z~ti!~:6śi~~;~~i~ 

Dzii wielkie etektnwne nrzed1tawienie 
Dziś walczą 4 pary: 

1 Themson (.Ameryka) - contr„ - Tigane (Dorpat) 4 Walka. rewa.n~ do rezultatu 
2 Westergaclt Szmit (sz. św.) „ Nole de Ve.r:tet1Belgja) Aberg (sz. św.) - contra - Sabatie (Francja.) 

w 3 częściach, z udziałem całej trupy artystów 
i artystek. 

3 Ewersen (Danja.) - contra - Sobieaki (Pohika} Początek walki punktualnie o IO godz. wiecz. 
Anons: Jutre dalszy ciąg turnieju walki francuskiflj W niedzielę 26 stycznia. 2 wielkie świ:&teczne przedstawienia. 

„~AR oo~ WIHBI" KONCERT dobrze 
zgranego trio Od UO~l. 1 Wi2tl. 

BUFET obficie z1:1opatrzony w doborewy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„ Waldschleschen•, i pibeliskie. M~lYKA ARIYUYUHI 

Dzielna Nr. I. PflY lokalu iala bilar~owa i Jiet gabinetów. r; ~a:!~~'·d~ i~\ętt !:~~~;!;d 
i 

Pol!kie Iowm I aloe w ł.Bdzi. w sob0!3iię~~ie2~i:tycznia w lali Konrnrtowei VIJłła PflY Ul. Dlielnei 18 

WIELKA MASKARADA _ 
Panie obow~ązlrnwo w maskach. Demaskować się nie wolno. Panowie we frakach. 

Bombollierki z niespodziankami. Dwie orkiestr~ balowe. Cena biletu Rb. 3. 235--3-21 
Poc..z.ątek o godzinie 11 wiecz. 

Bilety sprzedaje enkiernia W-go G~mskiego (.Al. Roszkowskiego). w dn. zabawy od ifOdz. 7-ej wiecz.-przy kasie. 

Wyszła z druku zajmująca po-~ 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. I 

„MiłoU i OO!Wi!tenif 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przej.azd Nr. 1. 

Rasowy szkocki kuc 
z uprzęż11 i bryczką do aprze• 

· dania zaraz. 
Wiadomość: WidzeWBk3 106a. Drukarnia. 

Cena 180 rubli 

o mi~~o ~la to~1i. 
II. 

Nie sposób rozwiązywać spra
wy mięsnej, nie rozpoznawszy u
przednio handlu bydłem, gdyż naj
doskonalej urządzone bydłobójnie i 
najlepiej układane kontrakty z mia
stem nie zapewnią ludności taniego 
mięsa, jeżeli zabraknie bydła. 

Otóż dotychczas cały handel 
bydłem znajduje się w ręku syndy
katu mięsnego. Jest publiczną taje
mnicą, że doskonała organizacja re
guluje dowóz bydła, przyczem ceny 
nigdy nie mogą opaść niżej pewnej 
:normy, dogodnej dla spekulantów. 

Dr. BEJT pa"!reoiłJ Sreania s Na pograniczu Królestwa., pod 
Specjalista chorób: skórne, włosów, W"eneryene Brzekiem Litewskim urządzono coś 
~~w1fs~i8:iT!r!:US::.t~~ict;~~!a. 6~~~·t: . W rodzaju Stacji, Ila której groma• 
(waródżylnie). Lecz.me elaktrye:moi~ (elektro- dz'ł się . az ogromne· ilości by
Hzll) i masai~m wibracyjnym. Przyjmuje od. dla, wdłów zwtaxzca a dalsże pun_. 
9-1 i od '-8, w niedsiele od 9-8 po połucla.. ' . • · 
Dla ,U oaobaapo0111blnfa. Ut-=:-6--ó kty ~. q - ~me towa-

ru. Miejscowa hodowla nie zaspo
koiła by drobnej nawet częsc1 zapo
trzebowania, musimy zatem posiłko
wać si~ sprowadzonem z Rosji by
dłem. 

Otóż hurtownićy, zawiązawszy 
syndykat, dyktują dowolnie ceny, 
przyczem drobniejsi pośrednicy, praw
dziwi rzeźnicy, ;muszą również zaro
bić, rzeźnie uzyskać opłaty, słowem 
spożywca musi opłacić wszystko i 
wszystkich. 

I rozpoczyna się taniec błędne
go koła: hodowca, słysząc o pod
wyższonych cenach na mięso, pod
dnosi cenę bydła, podbija ją hurto
wnik, mnoży rzeźnik z pomocą by
dłobój ni i „da capo al fine". 

A walczyć .z droliyzną mięsa, a 
więc i bydła należy, trzeba zatem 
obmyśleć należyte środki. 

To też pojedyńcze miasta wal
CZI} z drożyzną, jak mogą. 

W gazecie· „Socfale Praxis" 
znajdujemy wiadomości o całym 

CODZIENNIE 

szeregu środków, przedsięwziętych 
lub zaprojektowanych przez miasta. 
niemieckie. 

Kolonja, Magdeburg, Drezno i 
inne miasta zorganizowały przywóz 
mięsa mrożonego. Toż samo, z do
datkiem mięsa świeżego urządziły
Stutgard, Karlsruhe i Berlin. 

Niektóre miasta usiłują usunąć 
pośredników, wpływających na dro
żyznę, za pomocą sprowadzania ży
wego bydła, tuczenia go na miejscu 
i bicia na rachunek miasta. 

Ulm naprzykład zawiązał w tym 
celu stosunki z miejscowemi koope
ratywami rolniczemi. 

Otóż pierwszym krokiem ku 
dostarczeniu łodzianom taniego mię
sa, byłoby pójście w ślady miast 
niemieckich. 

W swoim czasie mówiono w 
Łodzi o utworz(\niu się spółki przed
siębiorców, którzy mieli sprowadzać 
tu mięso mrożone z Syberji. Lecz 
projekt ten upadł już, jak się zdaje, 
a faktycznie byłby doskonałym pal
j atywem na stan rynku mięsnego w 
Łodzi. 

Pozatem absolutnie nic się nie 
robi, gdyż otwarcie paru sklepów 
rzeźni „miejskiej ", powitane nara
zie, jako wyłom w murze wymagań 
rzeźnickich, nie wpłynęło faktycz
nie na ceny mięsa, a nawet wpłynąó 
nie mogło dla wyżej wyłuszczonych 
przeszkód w handlu bydlemc 
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Był czas, że pewne sfery nasze · 
interesowały się ~ywiej całą tą 
sprawą, a nawet uchwalano pewno 
rezolucje. 

Niektóre z nich mają zasadni
cze znaciemc i dla Łodzi, nie od 
rzeczy zatem będzie przypomnieć je, 
tern więcej, że jedynie przez cią
głe domaganie się można uzyskać 
uwzgJędnienie tych słusznych zupeł
nie !7.ądań. 

Oto ważniejsze punkty: 
A) Pożądanem jeet uzyskanie zniż

ki taryfow~j L. zastosowaniem syste· 
mu strefowego i ze sposobem obli
czania tarJ f nie od osi i wiorsty, 
lecz -0d wołu i wiorsty. Jednocześnie 
należy zwrócić się bezpośrednio do 
ziemstw rosyjskich, ·Towarzyatw rolni
czych i spółek mięsnych o zakupy 
wołów na rzeź do Wuszawy, oraz 
innych miast Królestwa. 

B) D-0m2gać się naty~hmia11towe· 
go z11prowadzenia na targach Bpł':i:e· 
daży wołów na wagę, a nie na oko 
- z ogbazaniem een w biuletynach, 
zamieszczanych w prft!ie. 

C) Miasta powinny wyasygnować 
Z funduszów SWJCh odpowiednie Zll• 

siłki dla cechó"w rzeźniczych celem 
zakupu bydła z pomini~ciem poire
dnictwa monopnHstvw na rynkach 
Cesarstwa z równomiernym podzia· 
łem zakupionego towaru i ubracaniem 
przynajmniej przet sześć miesięcy 
w,ypożyczon,ym p1 zez miusto kapi· 
talem. 

D) Te same środ·ki zaradcze nale
ży stosownć w handlu wieprzatni i 
baranami. 

Punkty A i C są bardzo ważne 
i wprowadzenie ich w życie zna.cz
nieby obniżyło cenę mięsa. Stoi to
mu na przeszkodzie w Łodzi jeszcze 
kwestja rzeźni, oraz parę drobniej
szych spraw, które omówimy w dal
szych artykułach. 

-o-

Pokói na ~ałkanall. 
-o-

Turcja odstępuje Adrjanopol Bułgarji 
bez ja.kichkol wiek zastrzeżeń. Sensacyj n~ 
tę wiadomość podaje dzisiejszy telegram 
biura Wolffa. Dscyzja rz!ldU tnreckiego ria· 
Btl\piła nagle i niespodziewanie rychło. Od· 
nośny telegram. ma brzmienie naatępujące: 
Rząd turecki po11tanowil zawrzeć pokój i 
zgodził ~i~ na wydanie Adrjanapola bez 
wstrzeżeń. Nota r"J,du tureckiero, zawiera
jąca edpowiędź, wręc.zon~ zostanie amba
sadorom m&caJOBtw już dziś wieezerem. 

f izyonomika. 
Humoreska. 

Wolny przekład przez *• 

- Fi donc-za.śmiała. aie z ironją -
baronowa uprzedzila mnie o zakładzie 
swym z panem i prąsiła, abym także użyła 
swej sztuki wobec niego. 

- A pani? 
- Ma się rozumieć, podziękowhłam 

za to. 
- Czyż nie byłoby i dla pani try· 

umfem ujarzmić takiego wroga rodzaju nie
wieśc!ego?. 

- Bsnajmniej; wiem, ~e przedstawiam 
oolirą partJę, pan tak samo, nie widzę więc 
potrzeby żadnej pogrążenia si~ wzajemnie 
w nieszcz..ęście. 

-- Malżeństwo jest więc. zdaniem 
pani, nieszczęściem? 

. - Zapewne, nie by laby z nas bowiem 
dobrana para, 

- W tym razie nie istnjeje wi~o nie· 
bezpieczeństwo dla mnie? 

- Najmniejsze. 
Wywody jej ironiczne korciły mnie 

tuk, że otrz.lislem si~ na chwil~ ze zwyklej 
apatJi: 

• OA2ETA tvDZKA•-24 stycznia 1913 r. 

Co akłoniło rząd tureoki do powzi~cia 
tnk rs- chłej i stanowczej decyzji, niewiado· 
mo. Do Paryta nadeszły wczoraj wieezo. 
rem dwie wiadomości, które mogił mieć 
związek z decyzją rządu tureckie.go. PiMW· 
sza wiadomość opiewa: 

Turecka rada ministrów, która obi:ado· 
wała aź do późoej necy, zawiado.miła tele· 
graficznie rzl\od angielaki, że Turcja jest 
gotowa odstąpić .Adrjanopol, jeteli otrzyma 
~araz większlł 11ożyczkę od wielkich mo· 
carstw. 

Druga wiadomość brzmi następująco: 
Ambasador rosyjski tJaron Giera wezwał 
rząd turecki w sp&sób nader energiczny do 
ustąpienia wobec wielkich mocarstw. Baron 
Giers zagroził Turcji, ż.e w raiie przeciw· 
n.vm wojska rosyjskie wkrocz!ł do Armenji. 
Także przedstawiciele wielkich mocarstw 
wpływnją na W. Por~, aby uczyniła ustęp· 
.&twa wobec Rręczonej noty dyplomatycz
nej. 

W picrwazym wypadku byłyby wf ęc 
widoki wysokiej pożyczki, w drugim groź
by Rosji pobudk~ do rezygnacji, ·wszakże 
należt1ł-Oby jeszcze odczekać wyjaśnienia 
tego kroku Turcji, który bądź co bądź po· 
żądany będzie państwom bałkańskim, a w 
pierwszym rzędzie Bułgarji. 

Ustępstwo Turcji nie je1it zapewne po
konaniem ostatniej pr~eszkody na drodze 
do uporządkowania st„nmków bałkańskich 
wszakże oznacza ono dużo i wróży po· 
myślnie o dalszym rozweju wypadków. 

Zdaje się, że za pokojem cświadczyla 
się najpierw rada gabinetowa, a później 
rada członk6w rodziny sułtańskiej. O tej 
ostatniej donosił wczorajszy telegram wie· 
czorny z Konstantynopola, co następuje: 
Na radzie familijnej u sułtana obecny był 
oprócz nast~pcy tronu także jego brat i 
ktiiążęta Sda Eddin, Said Rddin, i Sabah 
Etldin. Wszyscy oni oświa<lczyli się za za• 
warciem pokoju. 

Ustępstwo Turcji oznacza bez w~tpie· 
nia zwycięztwo meearatw trójporozumienia. 
ponieważ Niemcom i Austrii nie moglo za.· 
leteć na tern, aby Turcja wykreailoną zo· 
sbła z rzędu państw eur-epejtkich i poz br 
wion~ nieomal zupełnie wpływów na Bał· 
kanie. Trójprzymierzu pozostaje dziś wyłf}· 
c:mie tylko Albaoja jake ozynnik peHtyczny 
na Bałkanach, dla teg& zapewne określe· 
nie granic Albanji od~rywać będzie naj
ważniej11zą rolę w naradach ambasadorów. 

Czy mocarstwa trójporozumienia nie 
poczyniły państwom trójp.i:tymierza ustępstw 
na korzyść kwestji al-bańskiej, czy wza
mian za odstąpienie Adrjanopola i:ranioe 
Albanji zottlłn~ rozszerzone, tego dziś je
ezcze przes,dzać nie można 

Żlł kwełtja staje si~ już a.ldualną, o 
tern łwiadczy telegram londsński, według 
którego delogaci 11erbecy wręczyli wczoraj 
po południu Greyowi i przetłatawicielom 
innych mocarstw memoriał, w którym o
kreślają stanewiako Serbji w 1-prawie aut<>
nomji Albanji. 

~ Biało1rodu snś donoszą. te poseł 

- A jednakże przedziwna nczęrość 
pani byłab-y może jedna zdolala skm~zyć 
etalowy pancerz mego _wrogiego uaposobie· 
nia dla płoi pi~kneJ-rzekłem. 

Zaśmiała si~: 

- Zapomina pan o moich .uiyeich 
ząbkach. 

Miała 1łu1zność, zapomniałem w tej 
chwili. 

• • • • 

Tydzień potem, ponieważ śnieg spadł 
obfity, udali~my się na zaproszenie prezesa, 
na polowanie do jednej z poeiadłolici jego 
wiejskich. W wycieczce tej wzięła także 
udział barenowa i przyjaciel móJ, hrabia 
Henryk, który w ostaltlim czasie malo się. 
udzielał znajomym. 

Pobyt w gościnnym domu prezeso· 
stwa upływał nam bardzo przyjemnie, a 
panna Ola czarowala wszystkich uprzej· 
mem i mil~m swem obtł'ciem, jakkolwiek 
zauważyłem, że epoważniala dużo. 

Pewnego wiecz-oro, gdy wracałem ze 
stanowiska z nadleśniciym prezesa, spot· 
kałem ją niespodzianiej pomi~dzy chatami 
wiejskiemi. 

Na zapylanie moje, w jakim celu u: 
rządza takie samotne wędrówki, odpowie
działa wymijająco, później dopi·ero dowie
działem się od leśniczego, że .zawsze pod
czas pobytu swego tutaj, odwiedził biednych· 
i cboryrh wie.iniaków, którzy kochają ją też 
wszyscy bardzo, dodał wzruszony. 

Innym razem, przecbodzl\C obok sute· 
ren pałaco-..vych, uslyezałem nara! imiecb 

serbski Jovanowicz przybył do Białogrodu, 
aby złotyć rządowi sprawozdanie z konfe· 
rencji, prowadzonych 1 Berchtołdem. Koła 
urz~dowe serbskie •Il rzekomo zadowolone 
ze spraw1tzdania Jowanow1eza i wyrażajll 
nadzieję, że dobre stosunki między Austrją 
a Serhjll dadzą 1ię zaprowadzić. 

Bez wittpieui-a, że zawarcie pókoju s 
Turcją prz_yczyni erę do rychłego załatwie· 
nia zatargu rumuńsko-bułgarskiego. Obecnie 
wykazuje się, że Rumunja istotnie miała 
zamiar uderzenia na Bnłgarję, nle po· 
wstrzymana została w ostatniej chwili przez 
Rosję. 

W końcu miBła Bułgarja zgodzić siQ 
na odstąpienie Rumunji obazaru terytorjum, 
na którem znajduje się około 30 w·ioeek, 
przewsż11ie prżez ludność mahometań
ską zamieszkałych. 

Sy lhstrJa po-zostaje nadal przy .Bułgarji. 
Gdyby ta wiadomość IJ'H'll.Wdziła si~, po:zo· 
stałaby tylko kwest.ja albańllka, nad ktÓl'' 
wkrótce rozpoczn~ się obrady ambasadorów 
w Londynie. 

-o-

w wrawie n~i z· moa. _„_ 
Wyniki agitacji :la szczepielłiem 01py 

oraz za rewokcynaeją nie są tak nikłe w 
mieście naezem, jakby. się wydawać mogło 
komuś, ktoby o tych wynikach cboiał są· 
dzić na zasadzie tego, co uczynił do~d 
magistrat łódzki. 

Szlrnły prywatne w my'l ede-.zw TGw. 
lekarikiego wymagaj~ o-d kandydatów świa~ 
dectw I) szczepieniu powtó-ro:em. fabryki 
-przeważnie wi~bze-prz.rpcm.uiały BO• 
bie roz,orządzenie inspekcji f abryt:znej co 
do szczepien1a ospy nowopreyjętym da. 
pracy i ponawiania nczepi-ełi w ru·ie wy
buchu epidemji, świeżo wrBl!Zcie · Jrnlonje 
letnie dla dzieci wysnania mojżeuowego 
komunikują, że zastosowały się do żąda
nia Tow. lekarskiego w sprawie szczepie· 
nia ospy dzieciom, wy1yłauym na letni ka. 
Pokazało się, że wśród d;:.ieci zgłaszają
cych się do wsjazdu nie było ani jednego 
dzi.Jcka szczep:ionego, chłopców raz jt-den 
szczepionych byłG 174, dziewczynek 16', 
chłopców przed zgłoszeniem szczepionych 
dwukrotnie było 51 1 dziewcząt 61. Więcej 
niź dwa razy z pośród zgłaszajSłcych się 
dzieci mi11lo zaszczepioną ospę 6 chłopeów 
i 14 ·dziewcząt, tym też 20 dzieciom nie 
zaszczepiono oapy ochronnej w biurze ko· 
Jonji letnich, natomiast Wt'lzy1:1tkirn pozosta
łym dzieciom, a mianowicie 235 chłopcom 
i 215 dziewczętom za11~czepiono ponownie 
ospę ochronnli przed wysłaniem na lató. O 
wyniku uczepień ponownych brak danych 
w biur~e kolonji letnich dla dzieei wyzna
nia mojżeszowego, któremu się należy u
znanie nie tylko za gorliwe zaięcie się spra· 
W<\ walki z ospą ale i za podzielenie si~ 
wynikami podjętej akcji obronnej. 

panny Oli i .zajrzawszy, co prawda, uiedy· 
akretnie przez nlzkie okienko, ujJ'zalem jit 
w rannej sukni przy zajęciu gospodar
czem. 

Oniemiałem. Ola z .zitbbmi myeie
mi• znajduje upodobanie w spiżarni i ka~ 
chnil · Cóż na to moja fizyonomikal Jest.
ze to natura, czy politura? 

Zagadkę tę postanowiłem rozwi!lZ 
koniecznie • 

Odbywała ai~ ostatnia naganka przed 
zakońezeniem polowań. Stałem w 1esi9 w 
oddaleniu kilkudziesięciu kroków od drogi, 
którą miała przejeżd.tać Ola i przywieźć 
myśliwym śniadanie. 

.Jeżeli pójdę na skraj lasu ujrzę ją 
pierwszy z pewnością", pomyślałem, ale 
nie wolno przekraczać wyznaczonej grani· 
cy .. Mniejsza o to i tak chybiam zwykle, 
a przynajmniej porozmawiam • nią chwil 
kilka sam na. sam i zapytam, dlaczego nie 
okazu;e się w towarzysłwie taką, jak jest 
w istocie: praktyczną, uprzejmi}, miłą g.os
posiąl 

Otóż i jedzie! daje mi znak chustooz„ 
kill śliczna, urocza dziewcz.y-nal 

W tem hukn~ł strzał! Człowiek.uf 
czy nie widzisz, że to moj~ nogi, a nie 
zając!... Ni~ rób hałasu Henryku, bo wszy. 
icy usłyszą! Niechże się pani uspokoi, to 
nic' groźnego, jestem zresztą.. ba.rdzo wy
trzymnly!... Chcesz mnie pani odwieźć do 
domu?„. pi'Di płacze!„. Henryku, druhu 
aerdeczny, dziękuj~ ci, to strzał miUrz: w
ski z twej strony!„. 

Pr:rez dni kilka po tym wypadku znie~ 

Nr. 19 . 

Ciekawił byłoby 1 zeczą dowiedaie6 llit. 
co uczyniły w tym kierunku koloaje let-
nie dla chrze8cjaa. S. 

-o-

To i owo. 
Je•zCze e .... 11aradzio w Z111e•z11. 

W feljetonie wtorkowym .Gasety• pall 
Janus:.1 Gnrwołak niedosateeanie sebacal..tery· 
sował postać j1fługo 7. artyilt6w praJltył) eh 
na maskaradę de Z:nerzn. Z&Gtwolnił s4ę tyl· 
ko wymieniem jer;o na1::wi1k•, ki6re nib'o 
nie interesuje, a pominął 1nff~hie aewnękz· 
ny jego wygląd i 1acbowanie, któt'e o wiele 
są ciekawaze jak nic nie irnaez~ce uazwil'lco: 
Dziumdzicki. 

Otrzymaliśmy wł&Śnie od p. Janusn Gu· 
wolah kilka w tej sprawie cieb~(·h HCfl~· 
gółów, które on 11tr1ymał ttł ;eh~J :ii ku.U· 
rek Zmerakich, 1zczegeły "' aa„praw4• i1uere· 
•uillce i dla tege pnyiaczamy je p•it.j: 

Pan Dziumdzi-Oki, ~many w ~Hr1tkiolt J.:e. 
łach satyryk, hllmoryda, br•n•h·•mł-wc.A, pee· 
ta, lit4!lrat i aktor, który kilka miesit-OY tNll• 
poruszył górne afery jednec• 1 hlt&retów •3 

,wisdania i nujenalia~ynwy.t e-knyków, t 

ahecn" zajmuje wielkie 11łuflvisko ~ierw••· 
-go alrtot'a (• końca) w jdnym r; teatdw 
Md~kfob, preyjetllał na maskaradę do Zlał•· 
na w• fraku, dawno już wyaslym z oWiacu 
i niebieald~j kami.elce, "któr& na tło czara1•h 
spodni odrzynał11. sic, mocnym ki\\em, jak jt0 

go d;:iurawe na pittach lilj•we skarpetki ttl 
miszc1t1nyc.lł ozaeem półbneików •.. i bł1Me111 
powalauyeh pitt.„ Arty1ta ten, miał kdl1 
sm~tuy numęr poprzedzaó 1męłlł1t prn· 
mow-=i,. 

·m1m1nr991 ait o tem, my. usp-oł-eeti
nion• cechem i i11telig~J1•j'\ kuchar1d Zmer· 
akie, pmit1U1owii,.t.my nrtydt t"j miary pny• 
i~. jak 1urld7 i w tym •l• wyełalramy i•· 
dn1' z nnszydl W.lurek, kWra obecui" WM•i 
rej na Btaaririttw na~j ld:ułłi pu-01 
na nlicy Konlltnłł>y•~w•lri9j... aby woh<>iJzłloCe· 

go na sceRę łł~łĆ ••9'ł p111"italną,, alb• 
po:liettuKlną... J~ Lyłoao· jriuk. uu:o r.<isi· 
wieni~. •dy pH ]hlumd~. apot'li:.awsliy aa· 
u~ koleiauk11 w przed11inh nSmntai" r ... H 
ai~ na nią j rnnalałemi ed radflliei .... i 
począł wżerać eit w jej łlłałe runi~ 1 w8tict· 
kłoacią pea. Okazało Bit, h pan JanH 
Dzlumdzicki z koleźanką nuzą w 8eiei7eh 
po:r.01t11wał njegflyś stosunkach, a kt«e ••· 
ai11ly się wówcns rozluźnić z powl)<i• aie„ 
wierności na.s~j koleźanki, która s i&ny• •4 
niego uoiekh\. 

Pan Dsiumtl1icki nie chciał już 11łJ.-eć 
o maskanub:ie i 1nt>rawazy swój .akaro• wlliaflł 
do tramwaj-łl, t._Mgo do Csółna. 

Zrozumiałli więc jest ruc:zą, że wobeo 
utracenia tak paważnej aiły reperturowej
maakarada od&yó się ułe 111-t:ł• i gdyby u
wet przybyła p-0łowa „Nnhw .su1atni•
muknada równio hy sit ni• o4•yła, ale t& 
już dla tego. ia- na pakry•i• koH\ew maat:a
rndy petrahn łl}'łA suma 3ff rublewa. 

f an&ł~ Ottf'llJol4k. 

walony byłem Jtt'1ZOStnć " pohju, pHie· 
wa.i norę mia~em rl>andatowauą. P•nna 
Ola pielf}gD'1"ft'ała mule, byłem wzr•iuny_ 
do żywego, a j.-nu-miałażby fizyono.-ika 
mylić się? Prqaąłem wiłC wystawie ją 
na próbę-, choć fłrżahm na mys1, te mo· 
słaby nie wyjm! z niej zwyeięzko. 

Pr1ycllodzi WJ mnie zrana do bi•Ijo· 
• gBLe ahldą na wygednym !oteltt i py

ta., czy herbat~ przynl\dzona podlug •ego 
gustu. 

- Przepraa-z-am, ale- zdaje mi si•··· 
- Zbyt gorąca? 
- Nie całkiem zimna. 
Panna Ola, zarumieniwszy Bit zlelo:k:l, 

dzwoni; lokaj nadbiega. 
- Janie, zabierz t~ herbatę i }'ny· 

nieś innl\-mówi - ale .niech będzie wedi. 
gotują!a. 

Skoro p1·zynie3iono, milewa mi filitan· 
kę, za.pominam jednair.ż.e, ie stoi przed.em
ną, zajęty całkiem rozmewą z moją. piękną 
pielęgniarką. Nueszcie zabieram się do 
picia. i krzywiE; się„. 

- Zapewne zimna? nalana jut od 
kwadransu? 

- Ależ pani, od chwil kilku .•• 
- Ręczę, że już kwadrans! 
- Prosię spojrzeć na mój zegarek? .• 
Panna Ołn rzuca nA mnie ro-ziakrzene 

spojrzenie, polem zrywa. się szybko: 

- Daruj pan„. panie ... ale ••• --bełkocę 
i wybiega z pokoju. 

(Dokończenie naatąpi). 



Nr t~. · 

Z za kordonu. 
no~ł~ot w 9r;-1~pi-e d0tlltek•at6w.. 

"~fowiuy" krakow~kie donoazą, ż13 poiło· 
wie V~it:wic7, SJ.iwiń~ki i K.rc-gu}gld, demo· 
kr:.-~i i;ostęp<>wi, khk;ry byli hosp.it:intami 
grupy demckratycirnej, zamier-zają wystąpić z 
tf'j grv;iy (z po'F.oJu wyborów lwowskich) i 
zost1H! c!ziłdmi, 

'l'em samem grupa demokratyczna (obec
nie w Kole Polakiem wiedeń1kiem trzecia l!l 
rzędu) stałaby się liczebnie ałabs&ą, oo może 
po<'iągnąć za sobą dalsze kollBekwencje. 

Akcja hakatrstek. 
W gmachu komisji kolonizacyjnej w 

Poznaniu odbyło się temi dniami, pod prze· 
wodnictwem dr. Grnmschowej, ~ony prezy· 
denta komisji kolonizacyjnej, dość liczne -
jak piszą pisma niemieckie - zabranie moi· 
czyzn i kobiet z całego Księstwa. 

Roz11trzą1rnoo k~estje, w jaki sposób mo
~naby skutecznie przeciwdziałać organizaoji 
polskich kobic>t zarobkujących, która 

11 
rozra· 

stając się coraz bardziej, szkodzi wielce niem
czyźnie". 

Po obszernej nad tą kwestją dyskusji 
uchwalono wskrzesić nowy zakład niemiecko· 
protestancki dla dziewczfłt ksztilłcących sio 
z11wodowo. W akcji tej wziąć mnją n1hiał 
jak najszer111e koła uiemieckia Księitwn. 

Utworzo110 zarazem komitety ni\ całe 
W.-Ks. Poznsuskie, które podawać mają cen• 
tral i odpowiednie informncje, 

·-O-

Z Litwy i Rusi. 
Z życia litewskiego, 

Ukazał si~ N2 1 DO\' ego mies~cznłka 
litewakiero p. n. .Lietuvo1 Apżvalga• 
(Przegląd lite,-rski), wsdawany w Kownie 
przez ks. J~iefa Dobużyriskiego. 

W N2 2. Viłtis" wy<lrukowauo w cało· 
ści pnekład litewski poematu • W Szwaj· 
carji" JuljullZa Słowackiego, pióra Paparo· 
nisa. 

Kara prasowa. 

N11 mocy postanowienia gubernatora 
kijowskiee-o skazano redaktora gazety „Ki· 
jewskaja Myśl" I. Tarnowikiego na 100 rb. 
kery lub miesiitc więziimia za artykuł:.2y
eie polskie w r. 1912". 

-o-

Z Warszawy. 
Gratyfikacja kolejarzf. 

Grnt;fika<'je b. Tow. prywatnego ko· 
lei W.·W. podzielono między pracownikami 

- w ten sposób, ie naczelnicy otrzymają 25 
proc., ~,omacnicy nllczelników wydzi~itów 
20 proc., pozostilli zaś pracownicy 10 proc. 
rocznego wynagrodzenia. 

Obywatelskie testamentJ. ~ 

Zmarły w tych dniach Józef Pobóg· 
Kompolc, właściciel ziemski, z11pieał w te· 
starnencie na rzecz Pogotowia ratunkowe
go w W1marnwie rb. 60,000. 

Nad to bi bljotekę swoJ~ amarły zapł· 
sał Warsz. Bibliotece publicznej ~rzy ul. 
Rysiej. 

- Testamentem ogłoszonym w V wy
dziale warsz. s~du okręgowego, zmarła 
Marja Koodratowiczowa zapisała d~ie trze. 
de majątku swego na cele publiczne, mia· 
nowicie trzecią cz~ 'ć całego majątku na 
ufundowanie jerinego łóżka w szpitalu św. 
Ducha przy ul. Elektoralnej, imienia 4. p. 
dr. Stanisława Kondratowicza, drugą zaś 
trzecią część na warsz. Tow. hygjeniczne, 
i na potn.:eby saaatorjum w Rudce pod Mro
zami. 

Gdyby pomienione instytuoje nie mo
gJy przyj'lć powyższych zapisów, ulegaj!} 
one podziałowi w różnych częściach mię
dzy czytelnie przy warsz. Tow. dobro
czynności. wydział rozdawnictwa odzieży 
przy tern.że _Tow., wresz~ie Sierocin, przy
tułek dla dziewcz&t w Zl:Jikowie pod Prusz
kowem. 

Cenny zbiór ptaków wypchanych zma• 
rla zapisała Muzeum Jil':&em. i rolnictwa 
w Warszawie, (jako d~r • dr. Stanisława 
Kondratowicza.] 

-o-

Z .Królestwa, 
Iłowe towarzystwa. 

. (~) Na .P~siedzenlu piotrkowaliej guber
nJalneJ komJS)l do spraw zwil\zków i towa
rzystw i::aregestrowano n:istępujl\Ce nowe Tow. 
w gub. r•iotrkowuiej: 

Ar~styozue Tow. "Lira• we w1i Mile• 
wice, powiatu ~ią;o, oras 1apomogo„ 
liro- Oll?'M,-iilina Jsiua p:aooraii:ów a.koyj-

.OAZIITA ł.Of>ZKA•-24 stycznia 1913 r. 

llego Towarzystwa kotłowych i meohaniel
nyoh zakład6w • W. Piłner i K. G•mper• w 
BJmcwcu. · 

Zakaz blakupł. 

Biskup kielecki w nr. 1 • Przegląd11 
Dyecozjaioego• zabronił duchowieństwu 
prenumerować oraz polecać gazetę „Lud 
Polski• b1:1z względu na to, że zamieszcza 
korespondencje księży. 

Ow .Lud Polski• ma (idaniem bisku· 
pa) taki sam kierunek, jak miłgujowskie 
• Zaranie". 

Księża, jak twierdzi biskup kielecki, 
którzy pisują do • Ludu Polskiego•, są je
dynie parawanikiem, za którym ukrywaj, 
się żydzi i bezwyznaniowcy. 

Szal walki z oświatą doprowadz:i cza· 
sami do kroków, których na serjo nie mo· 
że traktować najbardziej nawet gorliwy 
zachowawclł. 

-o-

Zebranie organizacyjne 
Lubel. Stow. spożywczego. 

W ubiegł!\ nierlziełę odbyło się zebranie 
organizacyjne lubelskiej kooperatywy. 

Po otwnrniu zebrania, dr, Jankowski WY• 
jnsnil w obszernem przemówieniu cele i ~adr&· 
nia: kooperatywy, poczem lprzystl\piono do 
pnyjmownnia zapisów na członków no· 
wej kooperatywy, gdyż w dalszym cią
gu obrad mogli braó udział tylko człon
kowie. 

Zapisy napływały dość szybko i wkrótce 
naliczono do 150 cdonków, łącznię 11 poprze
dnio zapisanemi. 

Aliśoie w t em 'lliajscu zaszedł wypadek 
niesrodziewany. Obecny na zebraniu ks. K. 
Dębiński wystąpił i wnioskiem emiany na1· 
wy i charakteru kooperatywy w duchu wy-
1nnniowym, łl}dał mianowicie, aby prawo 

Na os\atnim punkcie porzl\dku dzienne• 
go, pomimo opaascaenia sali obrad przez ks. 
Dtbłialtiego poatawiOAO pod głosowanie jego 
wniosek smiany nzwy stowarsJBlłMlłałW nio• 
Hk ten odrzucono więbzościl\ ws1yetkich 
gło!ów prócl!l jednego, co wykatJało, te wnio· 
aek ten miał początkowo duto zwolenników 
tylko dzięki 1ztncznej agitacji i moralnemu 
naciskowi. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Z magistratu zgiarakiego. 

(o) Pręzydent m. Zgierza uzyskał pozwo· 
lenie generał-gubernatora warszawskiego na 
powi~ksaenie fundu1:1zów ro1ja1dowyoh z 50 na 
800 rb. rocznie. 

Kary adminiatracrjne. 
(o) Gubernator piotrkowski ekauł admi• 

nistracyjnie: mieszkańca gmifly Nakielnica, 
pow. łódzkiego, Kazimierza Ł~ckiego, za nie
leialne utrzymywanie broni, na 2 miesilltca 
aresztu i mieszkańca gminy Marchwaoz, Jó
zefa Staszaka, za no1:1zenie przy sobie !elaz· 
nego .kasteta"-na 7 dnia<lb. 

Nagła '5mierć. 
(d) W czo raj wieczorem w Aleksandro• 

wie na. ul. Łódzkiej zasłabł 1111gle jakiś nie
znajomy człowiek lat około trzydziestu kilku i 
upadł ua trotuarze. 

Przechodnie na1ychuiiMt podnieśli nie· 
znaj'lmego celem przeniesienia do najbliższe

go domu i udzielenia pomocy, lecz nieznajo· 
my na rękach przenenących go zmarł. 

Ciało zabespieczono w lokalu magistrac. 
kim, aż do zejścia na miejsce władz sądowo· 
policyjnych oraz lekarskich, 

-o-

Z sali obrad. 
wstQpu do kooperatywy mieli tylko chrześcja- Akcja ratuqkowa. 
nie i aby kooperatywa przybrała nazwę c:hrze- (gi) Onegdaj wieczorem, w lokalu maj-
śojnńskiej. strów tkackich, odbyło się posiedzenie komi· 

Wywiązała się bnrdzo ożywiona dysku- łetu obywatelskiego dla niesienia pomocy ro· 
aja, gdyż większość zebranych, wraz z zało· 

botnikom pozbawionym pracy, 
~yeielami prseciwna była takiemu wprowa-

Po odćzytaniu protokułu z poprzedniego 
dzeniu do kooperatywy ci::ynnika wyzuanio· posiedzenia dyakutowano raz jes~cze nad spra• 
wego, uważając, że kooperatywa jako orgaui- k , . .1 • 

1 
ć · · h 

• 1 . . wą wyso osc1 u1.1z1e a SIEJ maJl\CYC zapo· zac]a czysto e ;:onom1cz.ia może tylko uc1er· . ó 
pieć na waśniach i rozdziałach, powstających m g.U h 1 b k · .1. • 

· eł · · · b · . 61 c wa ono, a y wyao os1:i npomog1 w 
na gruncie zup .me fel 0 cym i. me. wsp - każdym poszcz~rólnym wypadku określał o-
~ego 

1
"' ekonomioznemI sprawami nie ma- statecznie komitet obywatelaki na J>ajbliższetn 

JllCYOKt. posiedzeniu. 
s Dębiński jednak nie ustępował i Przewoduicz~.cy i opiekunowie rewirów 

wraz 1 gronem swych stronników usilnie do-
ł o '1owiązani sil'. dol; ładnie zbadać zjakiegolpowodu 

m:iga siQ uczynie11ia z kooperatywy czegoś robotnik po~bawiony je1>t pmcy. 
w rodzaju agenturyJ dla klerykalnej propa· Pn:y J,wałifikowaniu do zapomóg wyklu· 
gandy.f' c~Pni zo11t11j1~ robotnicy strnjkujący. 

'femperatura obrad wzrastała szybki). 
przewodniczący nie był w etanie uirzy· Postanowinno, aby robotAik, korzystający 

•umult z zapomó~. ,.;a każdyin razem kwitował z od· maó porządku, powstał niemal • 
bioru, a jeśli nie umie pisać, by'uczyoił to za 

całe zebranie gro1iło jut rozpadnięciem 
się, nawet dwukrotnie trzeba je było za- niego towarzy11zący przy wypłacie ktoś ze 
wieszaó, strony opiekunów lub pełnomocników danego 

rewiru. W tym momencia krytycznym zabrał 
głos p. Szymański i w ostrych słowach 18• Wyplattl zapomóg dokonywana będzie przez 

· D przewodnicząr.ych rewirów. rzuo1ł ks. ęb1~„kiemu i jego stronnikom, 
łe przysali burzyć to, co inni zbudować U· Na onegd11jszem pol'liedzeniu glówny ka· 
siłują. ajer p. W. Hordliczka, na podstawie przed· 

P. Szymański najwidoczniej uilerzył w stawionych mn list kwalifikacyjnych, wr~czył 
najdrażliwSZfł stronQ starannie ukrywanej pnewodnicząc,> m I, III, VIII, IX i X obwo· 
prawdy. dów-rb. 812 do wypłat 1apomóg w odpo· 

-viednich rewirach. Po przemówieniu bowiem p. Szymań· 
ikiego ks. Dtbiński e"n11ł za atosowne obra- W I·ym obwodzie przewodniCZl\CY otrzy• 
sić się, je&o stronnicy obrzucili kooperat)'ll· mał rb. 436 do rozdziału pomi~dzy 190 ro• 
tów gradem karnzemnych obelg i w \umulcie dzin, w X·ym obwodzie rb. 321 do obd:.:iale· 

nia 120 rodzin. wy1zli z aali. 
Dopiero po wyjśeiu tej grupy koopera· Każda z rodzin składa się z 2·ch do 9-iu 

ozłońków. tystów dziwnego autoramentu, między któ-
remi było ponoó wielu sklepikarzy, a więc Wobec· otrzymanych przez biuro wyszu· 
naturalnych wrogów kooperatyzmu, moż· kiwania pracy listów do firm zagranicznych, 
na było powrócić do przerwanych obrad, iż potn1ebnych jest narazie 40 robotnic 
które już potoczyły siQ w normalny<1h warun- do tkalni komitet postanowił zająć się tl\ 
kach. sprawił. 

p 0 wyczerpującej i bardzo rzeczowej dy· Na oneri:dajszem posiedzeniu poruszono 
skusji po:;;tanowiouo, że przyszła kooperuty• sprawę urządzenia tanich kuchen. Narazie za
wa zupełnie na kredyt sprzedawać nie bQ· niechano urzeczywistnienia tego projektu a 
dzie. powodu braku odpowiednich sił do prowadze· 

Następnie upow11~niono zarząd do zaoi!l· nia takiej inAtytucji. 
gniQcia po:tyczki do wyse>kgści połowy wpła· Posiedzenie srnmkni~to o godz. 10 i pół 

wieczorem. couych udziałów; zdecydowano, że na rachu· 
nek dzieaiQ~iorublowych ud:&iałów człoukowie Za Stow. drogistów łódzkioh. 
winni wuieśó przynajmniej 5 rb. do dnia 1-go (d) W środę d. 22 stycznia r. b. wie· 
marca, pozostałe zaś 5 rubli w ciągu 5 dal- czorem w lokalu własnym przy ul. Piotrkow· 
11ych mie~ięoy, określo1w, że najwy:tsza licz- skiej ur. 165 odbyło si~ ogólne tegoroczne 
ba udziałów dla jednego czh>nka wynosi zebranie członków Stowarzyszania łódzkich 
d1iea~, 8Bnano, ie swrot udstałów występu- drogistów. 
jl\cym może uaat!łpió dopiero po 3 miesi!\• Przewodniczył obradom dotychczasowy 
taeh od zamł•i~cia bilansu tego roku, w prezes Siow. Kachelski, 
którym wystl\pieftie wsiało 1głossone, zdecy- Na zebr11nitt odczytano sprawozdanie 1 

dowano, że &nfłd ma tymeMB&m ohvMzyó działalności Stow. za rol.. ubiegły, poczem 
jeden alda, ap&żywcą w thiełnioy, któr!ł U•. przyattłpiono do wyborów członków nowego 
ina .za naJodjlowi~zfł, a.Cwłerdzono bad• 1arządu, oraz komisji rewizyjnej; w skłait 
łff wydatUw w 1UIB.ii 1960 rb.; wreszcie 1arzl\dU weszli pp. G. Kachelski, jako pre
nehwałQłlo prv.yeiąpN do ~· Btowany• 1e11 Stowarzyszenia, sekretarz I, Friedmunn, 
ue4 Spriywcsycb i !łańDWJń Y Waran• bajer p. A. Dietel, orni kandydat iapasowy 
wie. 4o arqda p. A. Kosłowaki. 

W 1kład komisji rewisyjnej wesili p. p. 
Hugo Grama. K. Trautwein i G. Heine. 

Obrady •f.końc1oao o god1. 9 i pół wie
ozorem, 
Ze Stowarayezenia praoują6y6h w prz•· 

mrśle i handlu. 

(gi) Na ostatnich posiedzeoiaoh zarządtt 
Stowarzyszenia wsajemnej pomocy pracujących 
w pnemyśle i hllndlu roawaiano aprawy na-
1t~ puj l\Ce: 

Mi~dzy innemi powołano do tycia komi· 
1j11 Slkolnl\ • 

Komi1ja ta powziQła rezolu4je nastt
pujl\ce: 

1) Wyłl\Czajl\C 1 sakresu 11aej działał· 
nośot kursy, istniejące przy Stowarzyszeniu, 
komisja za1nac1a, ~e w pierwszym rs11d1io 
nalety si11 zajl\6 rozwini11ciem tych kuraów. 
co winien uskutecznió zarząd. 

2) Możliwie prQdko utwonyd pr1y Sto
warzyszeniu ezkołQ niedzielną, i w tym oełu 
wybrano subkomisj11, która zajmie tit opra
cowaniem programu takiej szkoły. 

3) Utworzy6 szkołQ hllndlową w formie 
narazie przejściowej szkoły 2-8-klasowej. 

Zarzlld postanowił utworzy6 przy Stowa
rzyszeniu fundusz szkolny i jako 1apoczątko
wanie tego funduszu zarządżił składkQ i H• 

brał narazie stokilkadziesiąt rubli. 
Ofiary na fundusz szkolny zbierane b1td1t 

na kwitarjusz, przyczem ofiarodawca otrzyma 
od odbierającego tymczasowy kwit z podpi• 
sem, a później urztdowe listowne pokwito• 
wanie zarządu. 

Proszono komisj~ szkoln!ł, aby pract 
Bwą nad programem szkoły niedzielnej ata• 
rała się ukończyó przed ogólnem zebraniem, 
którlł odbędzie si11 w końcu lutego r. b. 

Przyjęto do wiadomości oświadczenie 
przewodniczącego komitetu dochodów niesta
łych o organizowaniu sie dru~yny śpiewaczej 
i orkiestry smyczkowej. 

Postanowiono prosić sekcj11 techniczną o 
wykonanie rysunku znaczka korporacyjnego 
dla stowarzyszonych. 

W poozet Stowarzyszenia przyjęto na 
członków rzeczywistych 23, na ozłont..ów współ· 
działaj!loycb 10 osób. 

-:-

Kalendarzyk. 
Dziś Tymoteusza. 
Jutro Nawr. Św. Pa.wla.. 
Imiona słowiańskie• dziś Chwp.lib~ga 

lutro Miłosza. 
W schód słońca o g. 7 m. 55. 

• Zachód " • 4 • 28. 
D tngość dnia " 8 • 32. 

Teatr Polaki. Dziś wiec?.. i jutro pe 
południu .Klub kawalerów". Jutro wiecz. „Me
zaljans« 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. i jutro 
po południu .żołnierz królow~j Madagaskaru•. 
Jutro wiecz .• Pani Walewska". 

Bilaljoteka Stebelskich. (lUkołajew
aka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i iwi42ta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia piam Tow. „Wiedzau. 
(Piotrkowska. 103), otwarta od g. 6 po pol. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta: od godz. IO-ej 
rano do godz. IO-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. łcalturr polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedr..io p11 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele l 
iwi~ta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i azłuki. (Piotrkow· 
eka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
.po południu do 10 wieczorem, w niedziole i 
swi,ta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA 
====================· 

z maeistr::a'łu. 
(oi) Wczoraj, o g, 6 wiecz. w magi

stracie łódzkim, odbyło się posiedzenie, 
na którem rozważano spraw~ projektowa
nego przeprowadzenia ulicy od Piotrkow
skiej du Wólczańskiej, przez Tow. akc. L. 
Ge)·era, z równoczesnem urz~dzeniem ryn· 
ku targowego. 

Magistrat łódzki. rozpatrzywszy przed· 
stawiony plan ulioy, szerokości 9 sążni, a 
dlugości 500 'łokci bieżących-postanowił 
zgodzić się na przyjęcie hypoteczne tej n· 
licy. Postanowienie Cto jednak przesłane 
b<;idzie do zatwierdzenia gubernatora ploł1·· 
kowskiego. 

Dla urządzenia rynku targowego, któ· 
rego kosztorys obliczono na blizko 80,000 
rb., Towarzystwo akc. L. Geyer& zamieniło 
część swoich gruntów z sukcesorami A„ 
damka (przy dawnej granicy miasta, P°" 
mi~dz.r ul. Wólczańską i Piotr!«)wsk1\), 

Zamiana grantów dokonsna zostsła w 
celu lw:yprostowania araniey · teryiorjum. 
Obecuie na granicy grnntów Tew. ako. 
Geyera i sukeesorów Adamka przeprowa• 
dzona będzie ułiea, lt}Cząca piotrkow&<łl • 
Wólczańską nawpro.st istniejlłceł dzil W, 
Tlm;yńskiej. 
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Od Re„kcji. 
Z powodów niezależnych od redakcji 

rec<?n~ję wczorajszej premjery w teatrze 
Polskim B. Sha'wa p. t. „Mezaljans• po· 
damy dopiero w poniedsiałkowym nu
mena. 

~ komisji ezko.lłlroł• miejskich. 
(ye) Onegdaj o ~godz. 6 wiecsorem• 

odbyło si~ zebranie członków komisji 
szkolnej miej~kiej z udziałem duchownych 
marjawi\lkich. 

W myśl punktu 27 i 28 Najwyższego 
Ukazu z roku 1864 szkoły wyznaniowe po
win.ny być utrzymywane przez właśoiw~ 
gmrnę. 

Na onegdajs1em zebraniu uzaano Z!l 

pożądane zeapolen1e wszystkich istniejfi· 
cych w Łodzi kas szkolnych t. j. rosyjeko
polskich, rosyjsko-niemieckich, marja.wic· 
kich i żydowskich, w jedną kasę, lecz U• 
ehwała w tej sprawie zapadnie na przy
BZłem zebraniu w dniu 20 b. m. 

Z żałobnej kartr. 
(t) Wczoraj zmarł znany i ceniony w 

szerokich kołach społeczeństwa łódzkiego, 
obywatel Bałut, Wincenty Krupecki, za· 
łożyciel i długoletni prezes z1m~ądu żn· 
bardzkiego Towarzystwa wzajemnego kre
dytu. 

Długoletnia dzialalność niebosiczyka 
odznaczała się zawsze dobr~ wolą i ener
gją czynu, to też pamięć po aobie pozosta
wia czystą i trwałą. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 
Akcja ratunkowa. 

(d) W celu zasllenia funduszu komitetu 
obywatelskiego dla niesienia pomocy robotni
kom, pozostającym w nęch:y z powodu braku 
pracy, p. Fr. Bujała, organizator kółka dra· 
matyczuego, najstarszego w Łodzi, wyst\pił 
• projektem urządzenia llZeregu przedatawień 
amatorskich na rzecz głodnych. 

Zorganizowaniem członków drużyny dra· 
matycznej i orkiestry koncertowej oraz reży· 
1erją i wyb1>rem sztuk łeatralnyo b zajmie siQ 
bezinteresownie sam projektodawca, zaś po· 
1ostnła częśó, jako to lokal, aprzednż biletów, 
będzie oddana w r~ce komitetu akcji ratun· 
łowej, a być mośe, iA 1majdzie siQ na tak 
1ymp11tyc1oy cel również i lokal bezpłatny, oo 
jest rzeo~" nader pożl\d&ul\. 

Projekt ten, ze wszeoblmiar godny~uwsgi 
susługuje na gorliwe poparcie komita't~ oby· 
w~talek.iego, który w myśl projektu, winien 
1aJł\Ć s1~ sprzedaż!\ biletów. 

8owa fabrwka. 
(a) .Jakób Steigert otrzymał p'ozwolenie 

aa budowQ nowej przędzalni i tkalni mecha· 
Dicznęj przy uL Widzewskiej n 185. 

W7kup patentów. 
. (o) ~o dnia dziaiejszego wykupiono w 

mag1strac1e 8,226 patentów przemysłowo-han· 
dlowych, czyli o 3000 więcej nit w roku u· 
biegłym. 

Ochrona kobiet. 
(11) Zarzl\d łódzkiego Tow. opieki nad 

tobietami stara siQ o urzf\dzenie w Łodzi in• 
teroatu dla kobiet, niemających rodzin p. u. 
.Ognisko rodzinne•. 

Ze Stowarzrazenia odlewników, 
(n) Dnia 25 styeznia r. b. odbędzie ei~ 

zabawa taneczna dla członków i zaproszonych 
gości w sali Angielskiej na ulicy Pasaż Szul· 
ca J'ł 2, ró-g: W6łezańskiej o godz. 8·ej wie• 
csorem 1 nader urozmaiconym programem dla 
usilenia kasy zapomogowej. 

Biorą udział: 
Artyści teatru Polskiego pan M. Rydzewśkł 

(monologi) 

• • 
„ 

" 
• " 

Popularnego van Miciński 
(kuplety) 

• 
• 

pan Moszczyński 
(tańce) 

pani Filipowicz 
(tańce). 

Z fabrJk. 
(yo~ ~dministracja f~bryki Lipszyca 

przy ul. Milsza Nr. 55 zawiadomiła robot
ników, że z powodu braku obstalunków fa· 
bryka będzie zamknięta na czas nieograni
czony. 

Bez•obocie. 
(oi) Czeladnicy zakładu krawieckiego 

Izraela . Rogozińs~iego (Piotrkowska 73) 
p~zestah pracowac z powodu nieporozumie· 
Dla z pracodaWCI\ na tle ekonomiczuem. 

Zuchwały rabunek. 

(t) W środę wieczorem do mieszkania 
lekarza Mierzyńskiego (Zarzewr;;ka 27) za· 
dzwoniło jakichś dwóch młodzieńców. 
Służąca otworzyła im drzwi, wtedy przy· 
byeze ped grozą rewolwerów obezwładnili 
j~ i zrabowali z biurka lekarza 200 rubli 
dwa pierścionki, 3 ordery rosyjskie i 2 nie: 
mieck.ie medale. 

Zawezwane do ognia 1 i 2 oddziały 
1traży ogniowej ochotniczej umiejscowiły 
ogień. 

.straty Błl znaczne i eięgają 80 tysięcy 
rubl1, które pokryje ultezpieezenie. 

-- 3' głodu 

(t) Głodnemu i z ziębłem n Dawidowi Lew· 
k~wlczowi udzieliło wczoraj pomooy :Pogoto• 
wie .ratunkowe na ulicy Krótkiej o godzinie 
8 wieczorem. Lewkowicz pozostawał czas 
dłuższy bez pracy. 

(t) O dzieei~ domów dalej na tej samej 
nlicy w godzinę po pierwszym wypadku zna· 
!~zło Pogotowie również głodnego, ale w sta
n1e zupełnego wy~erpnnia mężczyzn~ lat O· 
koło 40, którego nazwiska nifl us\alono. 

- U11adek z tramwaju. 
(t) Wczoraj o godzinie 2 po poładniu ja

dący tramwajem Maciej Błażejewski (lat 48) 
wypadł w czasie ruchu, przyezem otrzymał 
ranQ głowy. 

- Po„anlenie. 
(t) Przechodzący wczoraj ulioą Zgierską 

o godiinie 9 wieczorem byli świadkami napa· 
du nieznanego sprawcy na Leona Tomaszew
skiego, który otrzymał rany głowy, r~ki i 
przedramienia. 

Pogotowie w stanie ciężkim odwiozło go 
do 11zpitala Poznańskich. 

- Zaczadzdnie całej .... zinJ. 
(t) W mieszkaniu p~zy ul. Pnejazd M 

86 zagoriało od źle urz4dzonego pieca 
7 osób. 

Z tych W. Parnnkiewiczowa (3! lata) i 
A.. Dudrnkina (28 lat) zaałabły powamie, re· 
azta :aś oaób znacznie lżej. 

Pogotowie udzieliło wszystkim doraźnej 
pomoo1. 

Zawiadomienia. 
Teatr „Moderne". Dziś ostatni dsień 

niezwykłego programu, jak demonstruje ,Mo
derne". Zwłaascza dramat ,Szynk śmierci" 
obfituje w tak wa~ajllce i ef ekłowne sce· 
ny, te • Hpartym oddechem widz śledzi 
przebieg ebji. 

Najwyżazego napi9eia dositca dramat w 
drogiej ozęśti •W jaskini apaszów•, Taniec 
apaHów ma tak niezwykłego przedat:awi.:iela 
te wywiera n!W1wye:111jae wprod wrażenie: 
Już choćby dla tej jedne) aceny tańca apa· 
szów warto ten dramat 1obae1yć. 

Drugi dramat ,Prawo do miłości", po· 
ruszajl\O •ittez11ie aktualni\ kwestję, treici" 
SWI\ oraz doborową grl\ artyatów czaruje i 
rozrzewnia pułtłiezoość. 

Maskarada Towarzystwa Teatralnego 
zapowiada się jak najlepiej, czego dowo
dzi 1lnacźna ilość sprzedanych biletów • 

Przy Rtołach z aumpanem i cukrami 
zaaiądą naeobne artyl'tki naszych teatrów 
w asystencji licznych gqpodarzy zabawy. 
W osob.nym kiosku sprzedawane będą ży· 
we kwiaty. Bombonierki w 1nac1nej ilości 
zawierać będlł oprócz smacznych łakoci 
mile nieapdozianki, ocsekiwać więc należy 
że popyt na nie. będzie ożywiony, g~ż na· 
pewno kaMa maseczka zechce spróbować 
swego szczęścia. 

Dwie orkiestry bez przerwy pniygry
wać będą ożywionej intrydze, niczem nie 
skrępowanej, gdyż demaskowanie jest ata· 
nowczo wzbronione. 

Pocz„tek zabawy tej, która zjednoczyć 
ma w Sali koncertowej jak najszersze ko
ła. towarzystwa łódzkiego, o godsinie 11 
wieczorem. 

Biletr sprzedaje cukiernia W n ego 
Gostomskiego (IWHkowakiego), od jutra 
od g. 7 wieczorem - kasa Sali koncerto· 
wej. 

Z Tow. krzewienia oświaty. Towa
~zy~two kr~ewienia oświaty przypomina, 
ze J!ltro t. J. w sobotę 25 stycznia o godz. 
8 wieczorem w lokalu przy ulicy Mikoła· 
jewskiej nr. 11 dr. fil. Marja Praedborska 
w.Y~!osi .odcz.yt .o ~oczątku filozofji grec
k1e1 • Pierwiastek filozoficzny greckjej my· 
tologji. Bamod:delny rozwój fUezofji: Pro· 
blemat kosm()łogiczny a) Filozofowie Joń· 
scy i kwestja materji wszechświata· b) Py
tagorejczycy: świat jako Kosmos· c) 'Eleaci: 
n~uka o niezmienuośei bytu; d) Zagadnie· 
n1a du~liz~u; e) Te~rja. ntom~w. Odczyt 
wypowiedziany będzie w formie popularnej 
dla wszystkich dostępn~j. 

W niedzielę, 26 1tyC2"Bia o godzinie 
4 po południu dr. M. Kaufman: • Tajemni· 
cze własnośoi krwi". S.kłacl krwi. Surowi· 
ca i Jej własność. Szczepienie ochronne. 
Lecznicze zastosowanie surowicy. Immuni· 
zacja. Objawy anafilaksji. Badanie krwi 
w medycynie sądowej. Wzajemny stosu· 
nek s11rowicy u różnych gatunków zwie
rząt. Rabusie z biegli bezkarnie. 

Pożar fab•yk!. Bilet wejścia od 10 do ao kop., dla 
wieczorem wybuchł pożar członków 5 kop. (t) Wczoraj 

w fabryce braci 
dykta Nr. 74. 

Kohn przy ulicy Bene". -o-

Telegramy, 
(Tel. ajencji Wat z 23 atyez?Jia) 

Zamaoh młodotuPłlów. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegra1117 specjał"8 ,,a.ze~ 

Lódzkiej") 

Rewolucja w Turcji. 
PAR~. Z Konsianiynopola telegra-fu.}1l: Wznewłenie wojo~ ('l) 

Młcidotureckł komitet rewolucyjny za· KONSTANTYNOPOL. Dokonany h wce,. 
raj zamach stanu miał pr.zebieg nut1pe1j,ey: 

władnął gmachem W. Porty. Gabinet o· Po południu odbywała sit nanula ałaietó# 
hecny pozbawiony został władzy. nad tekstem odpowi0dzi, jaka ma byd wrę

M1i1cbmud Szefket basza mianowany czoua. mocarstwom. Narada odbywala się w 
został wielkim wezyrem. gmachu Wielkiej Porty. Obrady trwały jut 

LONDYN. Do „AgenCJ·i Reute- prawie dwie godsiny, kiedy na ul4cy Babay 
ukazał si~ tłum. 1łot.ony z 'OO osóe. 

ra" telegrafują z Konstantynopola: W tłumie niesiono chorągwie Prorolca, 
Z powodu demonstracji młodoture- na czele kroczyło czterech dueh~woych. Za 
ckiej, która przybrała formy ostre, tłumem .muzerował oddział taudarmerji, strH· 

b · t · d · ł · do gąeej pałacu Wyaokiej Porty. Żandarmi de-
ga me WI zta SH~ zmuszonym myślali się samiarów manifestacji, lecz ta· 
podania się do dymisji. Skład nowe- chowali •ił biernie. 
go gabinetu następujący: Mahmud Tłum wtargnl\ł na podwórzec Wyauldei 
Szefket-basza mi~nowany wielkim we- Porty. W tef chwili nadjechał aui&mobił, 1 

zyrem, Izzet-basza. ministrem woj- którego wysiedli Enwer-bej i Falaat-~ej. 
ny, Talaat-bej ministrem spraw we- . Tłum ~!omachony ~a.podw~rcu PiW~Y w;.n~ł t h okrzyk. Prec1 z m1uiatra1m, pr~z ;.: h.uu111 • 

wnę rznyc . . . lem-pas.1„-niech żyje wojua. 
Talaat-be1 oświadczył korespon- W mitd11ycsasie Enwer-bej wiargnl\ł de 

dentowi 
11

Agencji Reutera": „Położe- aali. ob~ad i zr..łuaił wielkiego wesyra do pe· 
nie jest takie że dziś pozosta.ją da1Ua 11~ do dymNiji. Wówesas i in.ni młai· 
nam t y 1 k 

0
' d w i e ostateczno- str~r~i.e musieli natychmiast popisać prośhJ 0 

.• dym1s142, które saraz Enwer·bej pu~łełfł 
śc1. albo. ratować. ~on or narodowy, sułtanowi i weswał go, aby dymisji) w imł9· 
albo zgmąć. Nie Jesteśmy za. dal- niu organiaacj1 Jedności i Postępu, prsJ"ł 
szeru prowadzeniem wojny, ale na- i zamianował wielkim wezyrem Seida-H1dMH, 
sze conditio sine qua non jest nie lub Machm11da-81efketa-pasz~. Enwer·ht>j •· 
odstąpienie za żadną cenP Adriano- komunikował 11H.~uowi, że lud, ub~11uy preed 

] 
" "" J pałacem WysokłcJ Porty oczekUJe deeyt;t 

po a . sułtana. 
LONDYN. Dawny w. wezyr. W6we1ae aałtan pt>tłał swego 1ekretff•, 

Hakki-basza mianowany ministrem aby przehnllł aię, rizy istotnie przed pał1'· 
'spraw zewnętrznych. Enwerbej mia- c~m iebrał. •łt Jud, .a ki tly eek~rz t>Hf· 
nowany komendantem Konstanty- ~~ ołlp.0~1edź P.otw1errlisjf\rą., sułtan prr:7-

Jął dym11j~ eabinetu i zamianował wielnm 
nopola. wezyrem Machmuda-Szeficeta·pasię. Enwer-

Skazanie run7oh. bej wyszedł do zebranych tłumów i 1mko •. 
PETERSBURG-Iniś petersburski ąd nikował im decyllję ault n , na co J11d odpe

okręgowy bez udziału przy1ięgłyc skazał wiedzłał głoślłemi olm:ykami rudości. 
burmistrza miasta ~iu1iadtu w lPiolandji i KONSTANTYNOPOL. Utworzono BO· 
dwóch radnych magistratu tegoż miaab, wy prowizoryczny ga~inet ministrów, Jt„. 
Sedermana, Bloma i Fricka za opór wła- ry zaraz zebrał si~ na naradę. Nar!Ka 
dzy na sześć miesięcy więzienia bez ogra· trwała do późnej nocy. \Vieczore.m o C· 
niczenia w prawach obywatelskich. 8 nowy wielki wezyr, Mahmud Szefket 

Blom skazany został zao··.z1ue, a dwaj pe.aza wyszedł na balkon gmachu Wyw· 
pozostali odpowia.dali z więzienia. kiej Porty i ódczytał pl'okfamacj~ do l11tlu, 

która kończyła się słowami: Adrjanopol 
Wzburzenie w Konstantynopolu. 

KONSTANTYNOPOL. Dziś dopiero, 
po ogłoszeniu, że Turcja przyjmuje wa1un· 
ki pokoju, zaczyna się od.czuwać wzb~rze· 
nie pewnej C7-łŚci ludneści, a przedewszy
aikiem stronnictwa młodotlll'eekieco. 

Wśród malkontentów wysu ął się na 
pierwszy plan bohater z wojny wiosko
tureckiej, Enver-bej, który na czele oddzia
łu softów wtargnął do wewn~trznego dzie· 
dzińca W. Porty, przyczem urz,dzono he.· 
łaśliwą demonstracj~ przeciw warunkom 
pokoju, zwłaszcza z powodu odstllpienia 
Adrjanopola. 

Envej-bej oświadczył, łe poda.nie si~ 
do dymisji obecnego gabinetu jest koniecz· 
nością. ~11idano, aby wielkim wezyrem 
mianowany został Machmud-Szefket-basza, 
a Kalaa-bej ministrem wojny.-Ten ostatni 
jest-jak wiadomo-gorl\cym przeciwnikiem 
warunku odstąpienia Adrjanopola, który nie 

albo śmierć. ' 
Tłum prz;yj~ł ją entu?;j1u:tycznie. Wasr· 

acy stoją po &łronie młod turków. 
. Komenda~łem i głównodowodzl\cym 

woJ•k w KonetaBtynopolu mitmowaoy zo
stał Enwerbej, 

KONSTANTYNOPOL. KomendQnt A· 
drjaoopola, Szikri pasza, nade-słał do byłe
go gab-inetu Kiamlła paszy oświadczenłe 
przez tell3łraf iskrowy, że w razia podcia
nia Adrjanopola, wy8adzi w· powietrze CM'l 
twierdzę, a z wojskiem pomaueruje to 
Konstantynopola. 

P ARYZ. Wiadomość o dokonanym 
w Konstantynopolu za.maehu stanu wywo· 
łała tu ~ieJkie wrażenie. Briand odbył 
natychmiast konferencję z4Jninistrem spraw 
zagranicznyeb, Jonnertern. 

Do ambaaa orów francuskich w Lon
dynie i Konstantynopo)n wyBłano pośpie
sznie instrukcje tel~graficzne. 

został zdobyty. 
Wzburzenie umysłów zaczyna 

WIEDEN. .Zeit" donosi z Bnł(J'arji, 
si~ CO• że pomiędzy Serbjl\ i Bułgarją stanj\ł nkład, 

mocą którego Serbia w razie wojny Duł
gar.ji z Ru~unj~ ~a Buli::\l'ji 4 dywizje 
wojsk.a, zas BulgarJa na wypadek wojny r. 
Austrią, da Serbji 150,0CO żołniena. 

raz bardziej rozszerzać. 
WIEDEN. Z Konstantynopola telegra· 

foją: Enver-bej i były deputowany Dżami
bej, jeden z wybitnych członków stronni· 
ctwa młodotureckieiO, wtargnęli na czele 
800 softów do wewnętrznego dziedzińca 
W. Porty, gdzie urzł\dzili hałaśliwi\ demon· 
stracjQ w chwili posiedzenia gabinetu, wo· 
łając: 

„Precz z rządem! Precz z gabinetem, 
który wydał na łup .Jwięte miasto Adrjano
pol, pozostające dotąd w nasisem r~u". 

Następnie tłum doma.gał si~ natych· 
miastowej dymisji całego gabinetu, zwła· 
szcza w. wezyra. 

PARYŻ. W I-ród całej ludności panu· 
je oburzenie na mocantwa za falezywą i 
podstępną polityk~ względem Turcji. 

Największe wlrlburzenie panuje prze
ciw mocarstwom trójpnymierza, zwłaszcza 
Niemoom, które przez .killfa lat grały ko· 
medję przyjaźni dla turkew. Jednakże w 
drugim rzEidzie i mocarstwom trójporozu
mienia zarzuca opinja tllt'eCka dwulicowość 
i zdecydowaniP. się aa racj~ mocniejlizego. 

Umierai1fOJ llcardJaał. 

WIEDBN. Areybłełn1p wiedeński kardy
aał Nagl, ••.tdaie sit> w 1t1mie beauadwiej· 
nym i dzid opatrzony soatał 01~tmemi sa· 
tramenłami. 

KONSTANTYNOPOL-W kołach turec· 
kich oświadczajfl, że armjll. turecka na linji 
pod Czataldżą jest rnpebie ~towa do 
walki i może w każdej ch,,ili rozpocząć 
działania. 

. KONSTANTYNOPOL-Nowy gab1uet 
nie zostal jeszeze ukompkłommy. Ma si~ 
on składać i samych ~enerałów. Kiamil 
pasza i wszyscy ministrowie jego gabinetu 
trzymani są pod strdą przez woj1ko. 

KONSTANTYNOPOL - Zaprowadzono 
1urową ceumr~ na telegramy zagraniczne 
o przebiegu wczor»jszych wydnneń. 

BERLIN. Zamach. eta.nu w Kenstanty
nopolu wywołał tu w1elt1 peeymi.1m. Ber
liner Tagebl. • pisze, że rewolueja ni; mo· 
gła być niespodziank". W d. c. • Tagebl. • 
pot~pia _polity~~ rz,du ~iemieckiego, który. 
chciał dokonac na TurcJt po~politego w :f-' 
muszenia. Tnrcja musiała się bronić przed 
gwałtem. 

KONSTANTYNOPOL. Ministr·em woj· 
ny i generalissimusem armji pod Czatal· 
dżą lami11nowsny z-ostał bzet pasza, jeden 
a naj~ziełniejszyeh genernlów, który po· 
bierał wykeztał~nie faebowo w Niem• 
cz ech. ·--
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Skrzynka do listów. 
Bz•nowuy Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosz~ Sz. P. Redaktora o 
łaakawe zamies1ezenie w nem poczytnem 
piśmie następuj~j wiadomości: 

• OAZJ!TA ł.ODZKA•-24 .stycznia 1913 roku. 

Pitknie walez"oy Thomsohn w 7 minut 
_pięł.."flie prewadzonej walki pokonał Mo· 
1inin. 

S:lbatie pokonał ładnie bronil}cego si~ 
Sebergn w 4 minutach. 

Hanson poło~ył Mila za pomocą nelsono 
podwójnego. 

Beruheimer, ton~ jednego z bogac1ów no· 
woj orskich. 

Biesiadnikom, zaproszonym na ucztę w 
liczbie 28 osób podawano wszystko w od· 
wrotnym por2'ądku. Obiad za.czl\ł ai~ od 
czarnt-j kawy, po niej pojawiły się bisz
kopty i sery, a całe wykwintne .menu" za· 
kończone zostało zupll z ostryg 

Nr. 19 . 

Goście siedzieli na stole, jedli na krM· 
Błacl1, a fedynem n11tępstwem dla ich W6· 
gody było upiłowanie nóg stołu, M naweł 
osoby małego wnoatu mogły stopami 11,„ 
gnąć do posadzki, u krzeseł nie podw7i· 
szono nóg. 

--o-
Pragnąc przyjść z pomoc" ezlaebetnym 

cb„ciom komitetu pemocy dla robotników 
pozbawioaych pracy, ofiaruję na ten cel 
ló% od czy1tego dochodu w moim te.trze 
.Moderne", poeaynajllc od dnia dzitiejsze
go do piątku przyszłego tygodnia. 

Ciekawił walka Westegardt Smita 1 Ti· 
gane 111ostała nierozegraną. 

Nndmienió takie muszę łe p, Pytlaaiński 
w liśeie do n1111zego Reda~tora donosi fJe od 
dnia 18 b. m. przest!lł być aęd~ią przy wnl· 

~e~:teet1ea~~~~&~a&E~ 

Prosiłbym również Sz. Komitet oby· 
watelski o wydelegowanie w końcu tygo· 
dnia kasjera, celem odbioru procentów. 

Łącz~ wynzy szacunku i poważania 
K. Różański. 

dyrektor teatra .M~derne„. 

kach zapaśniczych, odbywaj(\cych się w 
cyrku. Ja g. 
Sra z nie•gr•niozoną liczbą partnerów. 

Głośny peterabunki szachi11ta, p. E. A. 
Znośko Bornwski, zapowiediiał w Towany
stwio zwolenników gry Rzaehowej w Warsza
wie seans jednoczesnej gry z nieograniczoną 
liczbą partnerów. 

@ 

Jntro wti~zie ftg ~ 

,,~MIECHU" 
-o·-

Sport. 
Trrumfy Zbr•zk• CJ'gaalewloz• 

w Ameryae. 

Nowy Jork, \V styczniu. 

·„Jeduośó, • c~asopismo wycliodUlC61 w 
Baltimore de.nosi, te w tamtejszym teatrze 
Lyric odbyło się 26 grudnia 7., r. •potkanie 
Zbyszka I z franeuskim azampionem Cu
tlerem, 

T8atr był przepełniony pubH<izuośoift, 
którn 1 n rężon4 nwegą śledziła przebieg 
\valki miQdzy dwoma aiłneumi. Po 28 mi· 
nntacb Zby!lllko t>e~ożył poraz pierw11y swe
l?'O pr~~ciwntka, nuttpnie zd w 9 minutach 
przygwoździł go do matt>raca. 

Walkll hyła b11rdzo th:iko prowadzona, 
Cutler, n'e mogl\C pokonnć Zbyszka, pm;wal11ł 
sobie nn różna dzikie wybryki, jak targi\Bie 
włoi;ów, kopnnit-, bicio ete., Zbyuko zsś nie 
Dozoah1w~ł u:u dłużnym i obaj zamiaat pra· 
widłowych znnasów, popisywali ai~ rncHj 
walką na pięśei. 

XIV dzi ń walk zapaśniczych. 

W poniedziałek seans ten odbył sit przy 
udziale H partnerów. 

Mistrz wygrał 21 partji (48 proc.), prze· 
grał 12 (27 prac,) i remizował 11 [(25 
proc.). 

Nast9pnjący aznchiici warszawscy wygrali 
z miatrzam: pp. Bel tzit:m1an, M. Fiszlewicz;J 
A. Fi11zlewic11, Karnffu-Kurbut. Koneplew, Ła· 
EOw.ilki, Maierson, Prowalski, (bteindorf, Wolf· 
son, Wołczenko i Żuchowicz, 

Remiiowali: pp. Hnfnngel, HaHrecht, 
Kelc, Kli.u:ewicz, Klimi11k, Kowarski, Ko~U· 
chow, Skotnicki, B11warcmann, Wiński i Ża· 
biuak:i (jun.). 

Nader inter"ujf\CY seans, pierwszy tego 
rodzaju w Warszawie, trwał '1 godzin, od 
godziny 7-ej i pół wiac~orem, prawie do 3-ej 
i pół rano. 

Damski lconkure płrwania we Lwowie. 

Pomimo zimnej pory odbył sie we Lwo
wie konkurs pływacki dla dam, w akokach 
do wody palmo pierwszeństwa zdobyła 
panna Joanna Kelluer, obtk zaś niej wyka· 
1ała wielkie postępy panua Waretja Wie· 
11elthier. 

-o-

Rozmaitości. 
Obiad do 9óry nogami. 

Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 
wychodzącego pod kierunkiem artystycznym :: 

JANA PIOTROWSKIEGO. 

„Śmiecia" jest jedynem łódzldem pismem 
satyryczn o-humorystycznem. 

„Śmiech" począwszy od numeru sobot
niego wprowadził szereg ulepszeń w dziale 

ilustracyjnym i literackim. 
„Śmiech" zaprosił do współpracownictwai 
najlepszych polskich poetów-satyryków i hq~ 

marystów, 
„Śmiech" oprócz rysunków oryginalnych 
zamieszcza reprodukcje rysunków takich mi · 
strzów, jak Beardsley, Rops, Goy'a, Kley i in. 
„Śmiech" odbijany jest obecnie na 

lepszym papierze. 
„Śmiech", począwszy od numeru pią
tego zamieszczać będzie barYme ilustracje. 
„Śmiech" wyda szereg numerów specjaln. 

Po porozumieniu się z Redakcją ,,Gazety Łódzkiej", 
dla prenumeratorów tego pisma ustanawiamy zniżoną 

pren:urr:eratę 25 k o p ,. e J' e k z odnoszeniem 
m1es1ęczną do domu. 

Administracja „Śmiechu" Przejazd Nr. I. 

Cena pojedyńczego numeru kop. IO. 

,or 

Pierwazy raz widziałem atletę, kt6ry był 
w stanie paatwió sifł nad Abergiew, a był to 
atleta Jarvinieu, który wezoraj przez 20 
minut miotał Abeq~iem jak piłką, przyczem 
masa?.ami tak od11bit kark Abergo,vi że t1m 
2eszedł z areny bC'z sił. Walki nieroze
grano. 

me 

Wśród . różnych dziwactw, w jakich 
lubują eię amerykańscy miljsrderzy, wypra· 
wiajl\c różne ek1centryrzne zabawy, wy ró· 
żnil si~ o~~dnio ob iad 1\'ydn.ny przez pani:} 
Mł*amsW: 

.~~~:eee~~ee1~9'1 
4 

75, 40, 20, 15, IO, tysięcy 
i jeszcze H, 745 wygranych. 

W dn. 7 I 8 Lutego odbędzie się w Warszawie w Banku Państwa ciągn i enie 
1 klasy 200 Loterji Królestwa Polskiego. z których każdy drugi numer wygry
wa Niniejszym zawiadamia się Szaa. Pub!., iż sprzedaję na stałe do wszyst
kich 5-clu klas i na klassy całe losy, 1/2 i 1 /4 losów, nadto można brać udział 
w J /8 i 1/16 części losu. Ceny bardzo przystępne i warunki bardzo dogodne 

proszę się przekonać. 

Z szacunkiem Kantor, J. Sz. Bla1.11stain 
962-8--1 ł:.ódź, Kamienna Nr. a, z frontu 2 pięłt"o. 

P. S. Sprzcdat odbywa się codziennie od godz. -4 po po poi. do 8 wieczór 

Stolarnia 
llohra okazja.I jeet do &przeóania 
w środ~u miasta wargztat stol11r
ski w t!ełnym biegu, ze stał~ klian· 

terą. ietnieji}cy od lat 10-ciu. 
Nabywca 2Gstawi Rwój adres w 
admini-stracji niniejszego pisma 

pod adreaem „Stolarnia" 
966-3-8 

Składy apteczne pr. farmacji 

R. Włodarskiego 
Nawrat 54, 
Konstantynowska 75. 

POLECAJĄ: 

Srodki weteryn~ryjne mark.i "E
walk": Ostra masć, Pigułki od kasz
lu, Pigułki słabo czyszc7.j\Ce: Płyn 
restytucyjny, Pigułki silnie prze
czys2cznj11.ce, Kit do kopyt, Maść 
na oczy, Maść na. rany, Maść na zoł
zy, ~ość 'ld liszaju, Maść od odpa
rzema, Myd!o karbolowe, kreolino
we, siarczane, Pastylki na apetyt 
dla psów, Przysypkę do ran, Tłuszcz 
uniwersalny na kopyta. Prospekt 
gratis. 956-2- 8 

„P E P F E K T" 
uzn1iny przez najpoważniejszych che
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
śrr.dek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka IG kop.. Za
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwanl. Główny skład: 

ł:.edź, ul ś·N. Karola 2S 
33-52-2 W. KNAPSKI. 

Warszawska miejska 
Szkoła położnicza 

Kurs roczny, opłata 100 rb. 
w 2 częściach. Zapis no
wych uczenie trwa cały rok. 
Liczba uczenie ograniczona. 
Rok szkolny zaczyna się t kwietnia. 1 
1 października. Podania i dowody 
1kładać w w Wydziale Szpitalnym 
J111.gistratn miasto. Warszawy, Kra
lcow1kie Przedmieście nr. 60,tamże 
należy się zwracać po wszelkie wia-

domości i po ustawę. 
Swiadectwo szkoły daje prawe 
praktyki w cafem państwie. 838 

•~E•ee~9~.,.~~~eeee 

Specjalista. 
W każdej rzecży, oczywista 
Być dziś rn usi specjalist.a, 
Który jest już wyćwiczony, 
Jak to mówią, na wsze stro-

ny. 
:::;pecjalista jestem taki 
Bo Szu.słowa mam Ko• 

niaki! 
Ma specjalność-przy butel

ce 
Sączyć kroplę po kropelce. 

.773 

e ~~obne. 
~ z;proszenie do przedpłaty na rok 1913 na ~ Dwa bilardy są do sprzedma 'r 

dobrym stanie piramicfkowy i kr~
glowy, Pabjauice, Długa 51 91'·1-3 

~ SWIAT TEATRALNY ~ 

I 
I 
I 
s 

J)WUTYGODNIK POŚWl~CONY SPRAWOM TEATRALNYM 
wychodz!iCY w Warszawie pod redakcj1' 

Władysława Kopczewskiego. 
Rozpoczynając Il rok wydawntctwa redakcja rozszerza 

znacznie treść i rozmiar)'. pisma, przekształcając je z mie· 
slęcznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział ilnstro · 
wany. Przez to ptsmo staje się 

najwił:kszem pismem teatralnem polskiem 
a także jed~nem, które obejmnje 

całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 
Na tresć- pism& bowiem 1kładaj~ sio artykuły nauko

we i literackie o teatrze i dramacie, sprawozdania i kore
spodencj• nie tylko ze wszystkich teatrów pob1kich, ale i 
z zegranieznych, plany i projekty inscenizacji, pa.miętniki 
1 wspom:aienia, beletrystyka, obszerna krouika ruchu tea· 
tralnegu polskiego i obcego, przcglj\d pT.'asy i t. d. 

Pismo jest zarazem organem Zwil\&ku .Artystów i Ar
ty1tek Tea.trów Polskie.li. i tpecjalny dział poświęca oma
wianiu zawodowych i organizacyjnych spre.w aktorstwa 
polski~go. 

Przedpłata na „Świat Teatrały" wynosi: 
Członkowie 

Rocznie Półrocz, Kwart. Zwi~zku 
W Warszawie 4 rb· - k. 2 r. - k. 1- k. otrzymujlł 
Na prowincji 4 rb. 80 k. 2 r. 40 k. 1.20 k. pismo bez. 
Zagranica, 5 rb. 40 k. 2 r. 70 k. 1.35 k. płatnie. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie, 
Pojedyńczy numer 20 k. 

Adres redakcji i administracji· I S Warszawa, Smolna 34. X2 tel. 280-92: 

I 
I e 

S-eee 
1 n- Hygjena twarzy i rąk. -.. 
:i5 Wszechświatowej SIMI" (PL y N) -Cdelikatnia sk~rę! 
I sławy ,, leczy radykalnie i 

~ 'Jeuwa wa,gry, piegi, liszaje, krosty, oraz połyEk twarzy. 
<D 

Nadaje twarzy piękność t urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184.00. Próbny 
flakon wysyła. się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłka,-można markami. 

----------------·------..... Da yoajęcia przy rodzinie 1, 2 i 
3 pokoje z meblami, 1111 lter;, ;r. 

ogrzewaniem i elektryczne t.ś'lrie· 
tleniem, Cegielniana 36 m. 7, 41.rwgi 
dom od ul. Pfotrke-wskiej. •-6·1 

rarte11i•nJ' pia11ina, nowe, ut.ywa-
ne, gramofony, najtaniej na raty pele\.I 

Chodkowski Mikołajewska 25. 
911-i-! 

Konstancja Kawalska q1119lła 
paszport, wydany z gm. Dalków, 

pow. łęczyckiego gub. ka1isk. !Hł-3-2 

Potrzebr •tróź, wiahomość: Aa4rz:c· 
ja 37, u stróża. 916-3-S 

Potrsellna agHtka (pnn••) A• 
sprzedaży artykułu apożywo.zeco

Pensja i prowizja. Oferty pod „11. H" 
Gazeta Łódzka. 906--1-1 

Patrzebnr do składu a.ptecz11.ece 
słuź\CY 18-letni z dobremi reko

mendaejamij Wiadomość w ataiai
s~racji. . · 020-8-3 

Retu•zerzJ' potrzebni do pertre
tów. Oferty proszlj składać w .A.ł

mini11tra.cji Gazety dla .Retuszer". 
925-2-2 

Stanisława Rudnicka zpbll:a 
klłTtę od paszportu, wydana z fatr. 

.Albrecht Gampe, Pańska. 129. · 127-1 

Umelalowan~ pokój z oddzi„bem. 
wejściem do wynojęcin dla j1i:nej, 

lub d ;vóch pań, może b.1•ó z całodzien
nem utrzymaniem, Pańsko. 46 oficy· 
na prawa. 928-3-1 

Werenika Kurlcow•ka zafubiła 
paszport wydany z gminy Sujki, pew. 

kutnowskiego. 918-3-3 

Zaginął paszport na imię Romua.1-
o.a Sławika, wydany z Warszawy. 

930- 3-1 

Za !l"b. 150 do sprzedania kawiar
nia z dwoma bilardami tanio liyle 

zaraz. Wiadomość Konstantynowska 
50 u rzeźnika, 9:29-2-l 

Znaleziono kwit Jomb:irdowy. wy
dany 22 listopada 1912 roku. Wia· 

domośó w Admillistracji „Ga.zety ł.ó-
dzkiej". 92(-3-1 
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MODER. NE'' Dziś ostatni dzień wspaniałego programu 

'' Pra'--'O m'1łos'c1· Dramat w 3-ch częściach 
Krótka MI. Krótka M 1. · W . długości 1200 n1etrów. 

Szynk 
, . . Dramat w 2-ch częściach długości 1000 metrów. 

·Sm1erc1 I. W jaskini apaszów. 
II. W szale miłości. 

UWAGA. Do obrazów przygrywa koncertowy kwartet pod dyrekcją znanego skrzypka Warszawskiej Filharmonji P• W AGH Al. TERA. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
. dla przychodzących chorych 
__. '5. Piotrkowska 45 ·(róg Zielonej). -.U 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Ponłedzialki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kc "ece Dr. M. PAPłERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DONCHIN P<:>nie~ziałek_, wtorek, środa, czwartek od 9 - _ 10 rano. 

• · Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po połudmu. 
Choroby nosa us · dł D C BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

' zu 1 gar a r. · Piątek, sobota, l1iedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. le oo 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
· Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 
wejście rewnieź od Ewangelickiej :tft 2. Telefonu M 19-·łl. 

Gabi~e~ ~oentgenowski (?rześwietlenie i fotografowanie w111f 
trznosc1 crnła promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (che
roby włosów) iLaboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na. syfilis i leczenie Salva.rsanem (Ehrlich-Rata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud 1wsk1ego-niemoc płciowa.). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 

-. Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon :tft 13-5g. 
Choroby ekórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 
· RATA 606 (wsródzylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp., 

panie od 5 - 6 pp. 
Dla. pań oddzielna poczekalnia. 152·6 

Gee6ea99~eees~9~eeee.eeeee 

Dr. L. Klaczkin 
KONS'fANTYNOWSKA 11. 

Syphilia, skórne, weneryczne 
cheroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA "606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
Wi@o~Z., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i świQta tylko 

do 1 rano. 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d. 

233-
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Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Cz ap I icki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska H! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 6 

do 6 i pół po poł. 
w 1liedziele i święta od 10-11 rano 

654-12-41 

Dr. Rosen bla tt 
'Łódź, Piotrkowska Ni 35, 

Telefon 19-84, 

ChorGby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, wnl e 
dziele od 10-11 r. 117-2-4 

~~s~~~~s~9~gs~s90~~~9~9~ 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Ohoroby wewnętr:zne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, źołądka, kiszek, 
przeJ.aiany mater.ii (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu. 

~S~~~~~~~~~9~~~9S~~~~~~:7a 

~r. J. ~il~entrom-
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, wtosów i weueryczne 
(stosowauie 606 wśródźylnie) . Kosme
tyku lekarska.. Przyjmuje od 12 - 2 
i 5-8. Panie od 4-5 (osobna pocze
kalnia), w nledzieiq do 4 po południo. 

9~~~S~SSS~SS€S~~SE€eE~999 

Dr. Sonenbero . 
Choroby s~óry, dróg moczowych 

I weneryczne, 

ul. Cegielniana 14 
od 1J :-1 i 5-71/2• 

„GAZE'l'Y ŁÓDZKIEJ" 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnianiem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 

opłacili cl\łoroczul\ iprenumerat~ za „Jutrzenkę" 

w kwocie rubli 2. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~a~~~~-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

tti ~o 

"'WS l ~" m a wa~: 
"' . "' \fi Dzielna .M 4. , Telefon J'fa 14-99. \ł/ 

m Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. ~~ 
'I' WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KO:SZE I WIEŃCE ''' w w 
l.ł\ WFlyLkJoEna

8
nie gusto,Nvne, ceny nizkie. l.ł\ 

l.ł\ : pacerowa Q 13. W 
'.'\. Zgierska NQ 7. .:a;, 
'-'~ Główna NQ 51. ''' 
l.ł~ Piotrkowska NQ 76. ~fi 
I.&~ Piotrkowska NQ 309 (Górny Rynek). \ł/ 
~ ·~ ~~c~~~~c~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

łi z k 1 •• ~ t arys osmoaogu. = 
ł{ (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) )ł 
~ . TWORZENIE się ŚWIATA i UKlAD .SYSTEMU ~ 
"' PLANETARNEGO WEDtUG POJĘC STARO· ~ t ~YTN~CH, ~IE~Ó~s;:;~NIC~ i C~ASO~ ~ 
t WYKI.AD POPULARNY. WYKI.AD POPULARNY. ~ 
M -- Dla prenumeratorów „Gazety Łódz}fiej" }ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ........ ~··············~ / 
W tłoczni Jama Grodka, Wid.zewaka Ji106a 




